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»Panj~ 5 Lislop: o g. 2* z południa. M i n i ­
s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d o  p r e f e k ­
t a  w S 1 r a ż l> u r g n. »Ki ól  po otworzeniu 
izb,  h tóre dziś osobiście zagnił ,  powróejjj do 1  u- 
i l l er iow.  M o n a rc h a  przyjęły został  z ok r z y ­
k am i  radości  i po r ządek  ani na chwilę,  nie- 
by ł  naruszonym w Paryżu*.

Kolonia 7 Listopada  P odł ug  wiadomo* 
sci z Pa ryża  pod dniem 5 b. pi. zagai ł  kroi  
izby  niowij od t r onu ,  k tó rej  na jw ażn ie j szą  
częse stanowi nas tępujące  wyrażenie '  » T r z y -  
j n a j ą c  s i ę  s t a l e  p o j e d n a w c z e j  i u-  
m i a r k o w a n e j  p o l i t y k i ,  k t ó r e j  o w o ­
c e  o d  l a t  d z i e s i ę c i u  z b i e r a m y ,  F r a ń -  
C y a  z n a j d u j e  s i ę ' w  m o ż n o ś c i  s t a w i e ­
n i a  c z o l »  w s z e l k i m  p r z y g o d o m  k t ó-  
r e b d z i s i e j s z e  w y d a r z e n i a  n a  
" ' s c h o d z i e ,  p o c i ą g n i ę ć  za  s o b ą  m o -  
t, ly.  Al a m a t o l i  n i e z m i e n n ą  n a d z i e j ę ,
2 e  p o w s z e c h n y  p o k ó j  E u r o p y ,  p o d  ż a -  
d n y i n  w z g l e d e i n  n a r u s z o n y  n i e b ę -  

i t. dir. '
, — Paryż 3 Listopada. —

K ról ow a  h iszpańska M ar ya  Krys tyna ,  s k u t ­
kiem nląsnoręgzaego Ji^tu k u lo w e j  F rancu ­

zów,  zamiast  do N e a p o l u ,  ma  t e raz przybyć 
na mieszkan ie  do  Paryża.

Nowe mims te i  , two miało wydać ro zkaz ,  
aby u d n O. 1 i . - v  popisowych należących do k las-  
sy z r. 1834,  do czynnej  s łużby wojskowej  
nie  powoływać  wcale.

Giełda  3 Listopada. N a  dzi sie jszej  g i e ł ­
dzie rozeszła  s ię  p o g ł o s k a ,  że  nowe mini ­
s te rs two  pewne jest większości  w izbach; 
sympat ia  za u t r zymaniem pokoju , sp o w o d o ­
wała  wselu deputowanych do przyrzeczeń sv,ej 
pomocy ininistroin.  T a  nndzfeja sp rawi ła  pod­
wyższen ie  kur sów .  Papiery 3. o rocen .owe 
poduiosly się znowu do 77 65, a 5 procento­
we do 110 50.

W lAW OM OŚCI Z PO PR Z ED N IC H  PO C ZT1.

— M adryt 17 Października. —  
Castełlano mówi;  .N iesprawied l iwie  u-

t r zymywano,  że wychowanie k r ó lo w ej  Izabel l i  
i i n f in tk i  Lud wik i  Ferdynandy ,  było za n ie ­
d b a n e ,  przec iwnie ,  obie infantki  o t r zy m u ją  
ci ąg le  nbjwytworn iej szą  eduka cyę  f j u ż  wie l ­
k ie  nader  postępy uczyniły.  Z n a j ą  one do­
k ładn ie  g r am at yk ę  h i s zpańską ,  początk i  j eo-  
grafi i  i historyi  n .urałnej  i z ł a twością  tló- 
m a cz ą  z f r ancuzk i rgo ,  ua  h i szpański  i  od­
wrotnie.
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r  Junta tymczasowo rządząca wydala posta­
nowienie ,  w k tó rem  wzywa wszys tkich przez  
k r ó lo w ę  Krys tynę mianowanych g r and ów ,  tu-  
dzież koma ndorów i kawa le rów  orde r u  K a ­
ro la  I II .  aby pod u t ra t ą  tytułów or de i  
r ó w  i opłacil i  d a r o w a n ą  im przy m ia no w a­
niu , a n a l eż ąc ą  się sk a rb ow i  publ i cznemu 
sk ła dkę .

W  liście z Madry tu  zamieszczonym w 
M oruing Chronicie czytamy w przedmiocie  
Bbdykacyi k r ó l ow ej  r e j en tki ,  i e  gdy J .  K. 
Mość  obs ta wa ła  przy s u o j e m  postanowieniu,  
p. F e r r e r  powiedz ia ł ,  iż jeśl i  koniecznie  chce 
Bbdykować i odjechać do N e a p o lu ,  powinna 
c ó r k ę  sw o ję  opiece narodu  pozostawić i zrzec  
się własności  narodowych ,  k tó re  j e j  j a k o  r e .  
j e n tc e  do użycia oddane były.  Co do p ie rw­
sz e g o  k r ó lowa  b ez w aru nk ow o zezwoli ła,  a l e 
nie chciała zupe łnie zrzec się pretensyi  do 
Swoich dochodów.  Następnego  dnia j e dna k  
ustąpi ła  i w tym punkcie odda la  ak t  z r z e ­
czen ia  s ię  panu F e r r e r .

—  Konstantynopol 6 Października. —
P o d łu g  nadeszłych,  do T r i e s tu  doniesień Z  

Sy ry i ,  cały b rzeg wyjąwszy S.  Jean  d’A ere ,  
gdzie  Ib rah im  pasza m a  się znajdować ,  j e s t  
j u ż  w mocy sp r zymie rzonego  wojska.  Lis ty  
x AleSandryt  b rzm ią  t akże  niepomyślnie dla 
Meh mnd a  A l i ,  po nadejściu niepomyślnych 
don ies ień z S y ry i ,  posia ł  on swego  d rug iego  
syna Said Be ja  do Kai ry,  dla skłon ien ia  t a m ­
te j sze j  lok zwanej  gwardy i  na rodowej ,  aby 
s ię  uda ła  do Syryi .  P rzec iw wszelkiemu j e ­
go  oczek iwan iu ,  cnła t amtej sza  ludność o- 
świadczy ia  się p rzeciwko  oddaleniu się choć­
by jed nego gwardz i s ty  z Kairy,  Said hej  na-  
p r óżn o  us i łowa ł  zachwiać ich postanowienie  
i gdy  wszystko to było nadaremnie^  żą da ł  
zw ro tu  dane j  im p rzez  Mehineda broni.  Ale  
i t emu wezwaniu  s t awiono npór .  Po o t rzy ­
maniu  tych wiadomości ,  M e h m e d  Al i  k tóry 
nadzwy cza jn ie  zmieszał  się t ak n iespodz ia­
nym oporem,  sam postanowił  udać się do K a i ­
ry.  O ba w ia  on się t amte j szego  dowodzcy 
mil icyi  i dła t ego chce w obecnych oko li czno­
ściach rozbroić gw ar dy ę  na rodową .

R z ą d  j a k  słychać zamyś la  na pa m ią t k ę  
’ Wprowadzonych świeżo  w adminis t racyi  re 

form, a mianowicie zbawiennych u r z ą d z e ń  w 
przedmiocie j e ne ra l ay ch  d z i e r ż a w ,  wystawić 
wysoki  pomnik m a rm ur ow y na placu suł t ana 
Ba ja ze t a .

Dz ienniki  f r ancuzkie d on n s i ą  także o s ż e -  
r z ą c e m  się powstaniu w Syryi  i przypi su ją  jo  
pieniędzoni  angielskim.

(Reform e de Smyrnę.) Na pokładzie p rzy­
by łego tu w  dniu 3 b. m.  pa ro p i y w j  F erdy­
nand, zna jdo wał  s ię  Nur i  Bej,  K ap u -k ia ja  
Mustafa,  paszy Kaudy i ,  i of icerowie egipskie j  
fregaty zabrani  p rzez sp rzymie rzoną  eskadrę.  
T e n ż e  sam statek przywiózł  tu wiadomość,  
ze Eg incyan ie  w każdej  potyczce z woj sk iem 
Sprzymierzonem zwyciężani  bywali-, i że żo ł ­
n ie rze angielscy,  nustr jaccy i tureccy,  wa łczą  
o pierwszeństwo w męs twie .  Przy sz to rmie  
Saidy j a k  wiadomo odznaczył  się a r c y - x i ą ż ę  
F ryd ery k .  Pr/.y j e go  boku  po leg ł  oficer w 
chwil i  kiedy wkroczył  do twierdzy.  O b o k  
niego upadł  kawa ł  niUrll , i prawie Zasypał 
go  g ruzami,  j ed n ak ż e  x i ą ż ę  okryty kur zem,  
Z pałaszem w / ę k u  podżega jąc  swoich ż o ł ­
nie rzy  przykładem i s ł ow a m i ,  k tó rzy  lnu z 
na jwiększym zapa łem odpowiadal i .  J e s t  to 
dowód,  że k rew  arcy x ięc ia  Karola  k tó rego  N a ­
poleon nazywał  najzręczn ie jszym jene ra łem i 
najdzie lnie jzym żo łnierzem Aus try i ,  płynie w 
Żyłach tego młodego xięcia ,  k tóry tu swój  
k r w a w y  chrzes t  najzaszczytniej  odprawił .

Pa r op lyw  Tahiri B ahri w dniu 1 odply .  
ną l  z 1000 ludzi  na pokładzie  do Syryi  i n a d ­
to r ząd n a j ą ł  kupieck ie  s tatki ,  dla p rz e s ł a n i a  
pozos ta ł ego  wojska do Syryi .

Codziennie odbywają  się konferencye m ię ­
dzy Reszyd paszą ,  lordem Ponsor.by i at islry- 
ack im internuncyuszein.  W  sk u tk u  d ług ie j  
rozmowy k tó r ą  ostatni miał  w dn.u 29 z. i i i .  
Z mini s t r em spraw zagran icznych,  a naza ju t rz  
z a r az  wszyscy dygni tarze porty o d b y l i - n a d ­
zwycza jne  posiedzenie k l ó r -g o  p rzedmio tem 
b y ł  obecny s tan okol iczności .

—  D nia  7 Października. —
S p ra w a  w Syryi  p rzybiera nnkoniec  po­

s tawę ,  k tóra  nie pozostawia wą tp l iw ośc i ,  że  
mocars twa niezachwianie  postanowiły p r zy ­
wrócić prawy p o r zą d ek  na wschodzie .  P o ­
wzięto nowe pas tanowienie , k tó re  p rzyję tem 
zostało bez  żadnego o p o r u ,  p rzeds tawiono 
bowiem kw es tyą  j a k  powinna zachować  się 
Bota mocars tw  sprzymierzonych,  gdyby ok rę -  
ta f rancuzkie wpłynąć chciały do k t ó rego  bądź  
portu syryj sk iego -albo egipskiego.  P o s t a n o ­
wienie w tym przedmiocie mówi ,  że  w t akim 
razie wypada n iedozwol ić  i ni wplyn ienia ,  a l ­
bowiem w przeciwnym raz ie  blokada byłaby 
bezsku teczną.

—  A lexandrya  8 Października. —
Pasza  odjechał  wczoraj  do Kairy,  z a p e ­

wniwszy roz j e szcze  pana  L a r n k i n g  że poczta
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indyjska jak zwykle bez przeszkody może 
prze z  Eg ip t  przejeżdżać.

Kapi t an  Fischer^ który dowodzi eskadrą 
Bngielską pod Alexandrą>  wydał  W dniu C 
nas tępu jące  ogłoszenie w przedmiocie bloka­
dy brzegów egipskich i syryjskich.

>Szanowny ad m i r a ł ,  S i r  Robe r t  Stopford,  
naczelny wódz okrętów angielskich na morzu  
śródzienineii i ,  o trzyma! zawiadomienie od po­
sła angiel skiego w Konstan tynopo lu ,  iż su ł ­
tan nakaza ł  wykonan ie  ścislćj  blokady b r z e ­
gów Syryi  i Egiptu.  Stosownie  do ins t r uk­
c j i  o t r zymanych od ad m i r a ła ,  aawiadomiam 
Me hme da  Ali iż z dniem w którym to oświad­
czenie ogłoszone będzie ,  ścisła b lokada b r ze ­
g ó w  Syryi  i Eg ip tu  nawet  względem o k r ę ­
tów kup ieck ich rozpoczn ie  się.

—  S  y  r y  a. —■
R a p o r t  nadeszły przez A le xa n dr yę  podaje  

nas tępu jące  szczegóły zdobycia Saidy.  »l’o 
k r ó tk ie m  st rzelaniu wylądowało pod mias tem 
500 t u i k ó w i 300 angielskich morskich  ż o ł ­
nierzy.  Komendant  na czele 2500 ludzi pos tą ­
p i ł  przeciw nim,  ale zdradzony,  swemi  o r d e ­
rami  k tó re świetnie  błyszczały odbiciem p r o ­
mieni  s łonecznych ,  od pierwszych dwóch  
Strzałów upadł ,  i woj sko  postrzegłszy,  u p ad a­
j ą ce go  wo dza ,  r zuci ło  b roń ,  p ak un ek  i na 
wszys tkie  st rony rozproszyło się.  A le  i u-  
ci eczka ich była d a r e m n ą  bo Anglicy i turcy 
otoczyli  ich i odwró t  ilłi odcięli .  Nigdy j e ń -  
cy wojenni  nie doznal i  sz lachetniejszego  o- 
b r j śc in ,  zapłacono im zaległy żołd i przy-  
r zeczono  codziennie udzielać oko ło  t r zech 
funtów mąki  i pół trzecia piastra ( jeden złoty). 
J e dn em u  lekarzowi  f r ancuzkiemu of iarowano 
s łużbę  ang ie l ską  z miesięczną płacą  270  zł.,  
i bezji lainem mieszkaniem ■ atolem, zos tawia­
j ą c  nitf do wyboru  pełnienie ob o w iąz kó w  na 
flocie albo w szpi talu Kai ru  lub Malty.  O d ­
rzuc ił  on iB prnpuzycye i tylko z obowiąza l  
się s łowem h o n o r u ,  nie s łużyć v ice -k ró lowi  
wciągu  całego roku .  N ie  można  nieposł rzedz 
iz Angl icy w p rzygowaniach  swoich ok az u j ą  
ż« dobrze  zna ją  a rmię  e g i p s k ą ,  k tóra  j a k  
S|ę pokazu je  w n-*jWjższy tn  stopniu jest  z d e ­
moral i zowaną .  S ko ro  żo łn ie rze  M e hm eda  

‘ dowiedzą  się j a k  s ię  woj sko sp rzymie ­
rzone obchodzi  z j e l c a m i ,  ł a two spodz iewać 

*a nie ma jąc  powodu  Walczenia,  u ży ją  
• ajpierwszej  sposobności  do ucieczki .  J e d en  

synów E m ir a  Regzir  przybyć miał  do Sai -
noii ai n ‘t . , ,n iowy Triio/t odp łynął  do T r i -  
ni-i !..? *Bj ^ i a  tego punktu ,  co bezwątn ie -

J ^ na w e t  na s t ąp i ł o .  A  za t e m z g łó w n y c h

nadbrzeżnych miast  Syryi  pozostaje t y ł k a  St- 
Jean  d’Acre,  a to miasto j a k  zepew nia ją  s ła ­
bo j e s t  ob warowane  od st rony inorze ,  nie ma 
kazetuetow,  i garnizon  znpełoie j e s t  ne rażon y  
na  ogień nieprzyjacielski .  Z a  p ierwszem r z u ­
ceniem rac g r ana tów  i bomb,  k tó re  w upad ­
k u  nie tylko przez  c i ężkość sw o ją  szkod l iw-  
Bzemi są  niż k u l e ,  ale nadto przy pękaniu 
wszys tko w około niszczą,  a czerepami  s w a ­
mi śmierć i zgubę  rozsz e rz a j ą  garnizon k t ó ­
ry podobnego zniszczenia wpośród wszystkich 
wojen Ib ra h ima  passy nigdy nie widział ,  wpa­
dn ie  w taki  przestrach , że szy b k a  kap i tu ła -  
cya albo co bardziej  j e szcze podobne do p ra w ­
dy ucieczka całego ga rn izonu  będzie s k u t ­
k iem nieocbybneiu si lnego a taku .  W  takim 
stanie r zeczy nie można p rawie wątpić o no­
wym wybuchu zaledwie p rzy t łumionego pn- 
W j t ania  w górach.

Rozm aitości.

Długość dnia na różnych miejscach.
W  Bjr l in ie  i Lond yn ie  t rwa dziń n a j d łu ż ­

szy 16£, a najkrót szy  7 \  godziny.  W  Sztok- 
h o l m i e  i Upsali  najdłuższy 14 godziny a naj- 
k ió tszy 9 j  godziny.  W  H a m b u r g u ,  G d a ń ­
sku  i Szczecinie  najdłuższy 17, e  na jk ró t szy  
7 godzin.  W P e t e r s bu r gu  i T o b o l s k a  nej -  
dluższy 19, a na j k ró t szy  5 godzin.  W  T o r -  
riej najdłuższy 2 l \ ,  a  najkrót szy 9 i  godziny.  
W  Archange lu  i w N e u h e r n b u t  na jd łu ższy  
20,  n najkrót szy 4 godzin.  W  Norw eg i  p ó ł ­
nocni ' j  t rwa dzień od 21 ma ja  do 22 lipea nie­
p rze rwan ie;  a na Szp icbergacb  j e s t  dzi ń  n a j ­
d łuższy pół cz w ar t a  miesiąca.

—  Nowy poncz. W ś 18 cy t ryn,  j e d en  
g r an  t ar t ej  muszka towej  g a ł k i ,  i pięć g r a ­
nów cynamonu,  wyb ierz z dwunas tu  tych cy­
tryn z i arnka ,  i nalej  na to wszystko bute lkę  
riwiiu, poczetn niech 24 godzin po-ioi.  N a ­
stępnie weź cztery bu te lek  r u m u ,  cztery b u ­
t e l ek  wody i dwa funty p rzedn iego  cu k r u ,  
wycisnij  w to sok  z ośrnnastu cytryn,  wy mie­
szaj  wszys tko porządn ie  i przys taw w porce -  
na lowem naczyniu do ognia.  Gdy płyn terr 
wrzeć zacznie,  na lewaj  doń pomału ,  miesza jąc  
bezus lanku ,  dwie butelek mleka.  Gdy to s ta­
nie się, odstaw nnczynio od ognia ,  obw iąż  j e  
se rwe tą  w górze  i niech dwie godzin  postoi .  
Po tem  fi l t rują  się płyn,  pokąd  nia wyklaru je  
s ię zupp łn ie ,  śc iąga w bu te lk i  i mocno z a ­
tyka. Poncz  tea daje się zawsze aa zimno,
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jest o.i bardzo zdrowy* smaciny i przecho­
wuje się bardzo długo.

—  W  Mebedyncu  na Wołoszczyznie  zda­
rzył  się niedawno rzadki  przykład odwagi:  
3ch rozbó jn ików napadło doin g reck iego  d u ­
chownego w czas.ie j e g o  n i e b y  tnosci; tylko 
ma tka  i i 4 to- l e tnia  có rka  znajdowały się w 
pokoju? rozbójnioy porwawszy pierwszą* usi ­
łowal i  prośbami  zmusić j ą  do wydania go­
tówki .  Có rk a  nie z w u io j ą c  na niebezpieczeń­
s two ,  rznca się z nożem na napas tn ików,  rani 
śmier te lnie  2ch bandytów t rzymających matkę,  
3ci s łysząc upadek  swoich kolegów i k rzyk 
dziewczyny,  przejęty t r w og ą  ucieka,  tymcza­
sem odważ na  có rka  minkę zupełnie  uwalnia,  
R z ą d  zawiadomiony o chwalebnym czynie 
młode j  córki ,  postanowił  pub l i czną oddać jej  
pochwalę.

—  Na  wyspie l ł e n n u d a  okazn je  s ię  nie­
kiedy zadziwiające  z j awisko natu ry ,  to j e s t

D o n i e s i e n i a

N ro  7833.
w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  f o l i c y i  

w s e n a c i e  r z ą d z ą c y m  

W olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

Niniej szem podaje do publicznej  w iadomości  
i ż  w dniu 2 4  listopada b, r. o godzinie 10 
r a n n e j  odbywać się będzie w W y d z i - l e  S.  W .  
i Fol .  l icytacya in minus na dostawę rnatery-  
a lów piśmiennych i innych po trzeb  kan ce l l a -  
ry jnych dla władz sądowych W.  M.  K r a k o w a  
c a  rok  1841 pot rzebnych a mianowicie:

1) Pap ie ru  konceptowego małego  ryz 65; 
2) papieru konceptowego  dużego ryz 48 ;  3) 
papieru kancel l aryjnego małego ryz 49; 4) pa ­
pieru kąncel l aryjnego  dużego  ryz 23; 5) p a ­
pieru pocztowego dużego  ryz 21; 6) papieru 
r ega łow ego  na dziennik ryz 2; 7) papieru 
pal iowego na dziennik ryz -2?; 8) piór  do pi­
sania sz tuk 12,000 czyli paczek 480; 9) o łó w ­
ków  czarnych i \ .  3 tuzinów 5; 10) o ł ó wk ó w 
czerwonych "N. 28 tuzinów 10; 11} l aku cz e r ­
wonego N.  1 tuzinów 24; 12) species na w y ­
robienia a t r amentu  czaroego garncy 4 2 ;  13) 
opłotków czerwonych kop 50; 14) świec  wo­
skowych  kop 36; 15) świec łojowych r u r k o ­
wych l e i t rowanych kamien i  22§; 16) oleju do 
oświecania kury ta rzy garncy 8;  17) sznuru  do

zmiana nr s łońcu,  przez k t ó r ą  wszystkieprzed  
inioty ok az u ją  się w blęki tnein świetle,  Iłru- 
s ter  który wspomina ł  o tem zjawisku na z g r o ­
madzeniu badaczy natury w Londynie ,  p rz y ­
dał ,  że s łońce niekiedy w innych jeszcze k o ­
lorach ukaz u je  się i wyjaśniał  to rozmai ł em 
kumaniem się  świat ła .

p r z y j e c h a l i  n o  k r a k o w a .
Od dnia 10 do dnia 11 Listopada.

W olicki 3:ui; Radziejowski R afa ł, Gioratni Si- 
m cm i, P ień  Yaleiitiuo, Czabati To^uasz, Popiel W a „  
eław oi>,, z Folsbi; — Plister E liza, Bobioushi Ka­
rol hr., Romer Tomasz lir., W alte r U rban , z Gali­
c ji  j — Sengcrle Agneszka ob., z Pruss*

W yjechali z Krakowa.
Moszyński F c lii ol>., Nowosielski Franciszek ob., 

do Polski.

J L Ir z ę d o w e #

wiązania  f a scyku łów motków 21; 18) Szpagatu 
do wiązan ia  f ascykułów motków 48; k tó r a  
to materyal ia  pod ług  prób przy licytacyi o k a ­
zanych dostarczone być ma ją .  —  Licytacya t/» 
minus rozpocznie się od summy zip. 4639 g r .  
8. Chęć  l icytowania ma jący stawić się ze ­
chc ą  w miejscu i terminie wyż oznaczonyirl  
i złożyć radium  w kwocie  zip. 464,  o innych 
war unk ac h  powziuść można  wiadomość W 
b iórze  Wydz ia łu .

Kraków d. 9 l i s topada 1840 r.
Senato r  prezydu jąey 

J. księżarski.
(Ir . )  * Refe rendarz  L .  W o lff .

Z mocy polecenia Try b u na łu  I. Instancyr  
d, 26 paździe rn ika  1840 r.  do L .  6339.  o d ­
będzie się w kancel lsryi  podpisanego notary-  
Uszu publ icznego przy ulicy Grodzkiej  po4 
L .  228 i 229 sprzedaż przez  publ iczną l icy­
t a c j ą  w dniu 17 l is topada o godzinie  lOtej 
odbyć się ma jąca  kosztowności  do inassy 
Elżbiety  z Kikuleńosów S tu me ro w ej  na l eżą ce  
mianowicie pereł  i p ie rśc ionków brylantowych* 

K r a k ó w  d. 9 l is topada 1840 r.

A . M alahiewicz No tar .  P u b l  i


